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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Żółkwi d. 26. stycznia. — 


Na zaopatrzenie odzieża sićrot po zmarłych 
na cholerę, tudzież wdów iinnych zubożalych 
mićjscowych, wygładajacych w ukryciu wspar- 
cia, złożyli przy poczynającym się „roku 1832 
wojskowi jełycego tu pułku lekkićj jazdy ks. 
Hohenzollern złr. 70 w śróbrze, a[cywilnego 
stanu osoby tutejszego miasta złr. 64 kr. 40 
w śróbrze. . 

Magistrat. cyrkularnego miasta Żółkwi, jako 
zwićrzchność mićjscowa, składa w imieniu ubo- 
gich, zasilonych tą szczodrobliwościa, publiczne 

zięki wyżćj wspomnionym osobom wojskowym 
i cywilnym , które się do tćj składki przyczyniły. 


Królestwo Lombardzko - Weneckie. 


Z Wenecyi: donosi tameczną gazeta pod dniem 
40. stycznia: Najnowsze wiadomości o stanie 
zdrowia tój prowincyi i innych prowincyj, pod- 
ległych gubernijom Zary, Fiumy i Łubianny, 
ciągle są zaspakajające. Dla większego tych pro- 
wincyj bezpieczeństwa został na najwyższy roz- 


kaz dotychczasowy kordon dla ochrony kraju . 


Fiumy, niemnićj ów, który Iliryja od Kroacyi 
wojskowćj i od tureckich pogranicznych pro- 
wincyj dzieli, z powodn wybuchłćj w Albanii 
choroby podobnćj cholerze , do trzeciego stop- 
nia wyniesiony , zamieniony w kordon zdrowia 
i wojskiem osadzony , który dnia 27. grudnia 
swoję rozpoczał czynność. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie. «i 
— Z Warszawy dnia 22. stycznia — 


Okazuje się teraz, Że zaraza, wyniszczająca 
tak bardzo wszelkie bydło domowe, jak od 
wielu lat nie bywało; rozciąga się i na inne źwie- 
Tzęta; w wielu mićjscach bowiem. na polach 
i w lasach znajdują wieśniacy zdechle wiłki , 
zające, lisy i t. p.;, także ipsy zaczynają zdychać. 

Mylnie przed niejakim czasem doniosły za- 
ky — gazety, Że Julijan Niemeewicz znaj- 
e SIĘ w Anglii; jest bowiem! niczawodna 
wiadomość , ię mieszka w Genewie. | 


N” 15. 


51. stycznia 1852, 


: Rossyja. 

Dziennik Odeski umieścił następujace ob- 
szerniejsze wiadomości z Taganrogu pod d. 
28. listopada o wydarzonćj tamże dnia 22. li- 
wą nawalnicy: Od początku listopada mie- 
waliśmy zwykłe aż do godziny 40. wieczornej 
ciepłe powietrze wraz z malym wiatrem za- 
chodnim i niekiedy ulewne deszcze. Wieczo- 
rem dnia 22. b. m. powstał wiatr poładnio- 
we zachodni , wzmacniając się eoraz bardzićj, 
dćszcz padał wraz ze śniegiem, a około pél- 
nocy żerwał się szumiący orkan z taką ulewą, 
jakićj nikt nie pamięta. Burza ta trwała.do 
godziny 6., i dopićro nazajutrz o świcie zwró- 
cil się wiatr ku północo- zachodowi i zaczął 
się coraz bardziej zmniejszać; woda, która 
wszystkie nadbrzeżne miejsca zalała, opadała 
powoli, i ogodzinie 14. zajęła zwyczajne swo- 
je łoże, zostawiwszy pa sobię wszędzie smnt- 
ne. ślady szłutoszenia. Wszystkie składy gieł- 
dowe, będące nad brzegiem morza , napeł- 
nione towarami kupieckićmi i innómi zkonfi- 
skowinćmi ałbo nicocłąnionćmi, stały w wo- 
dzie. Skład drzewa, który niżej jak inne był 
położony, zupełnie woda zalała. Przy bramie 
celnćj wznosiła się „woda do 1 arszynów 14 wer- 
szków , aprzy magazynie do 2 arszynów. Prócz 
wspomnionych już dawnićj statków , zerwane 
zostały z. kotwice barka MMonnstantyni 
szalupa kanonićrska Tarantel, używane 
za statki strażnicze, a ich barki i łodzie , ró- 
wnie jak wszystkie imne do służby portowej 
przeznaczone, zapędzone zostały na morze. 
Wiele domów ubogich nadbrzeźnych miesz- 
kańców mniej lub więcćj ucićrpialy. Dachy 
wielu zabudowań rządowych i prywatnych zo- 
stały pozrywane , drzwi i zamki powyłamywa- 
ne. Rząd ma zamiar dać oszacować szkody 
zrządzone przez burzę. Po tej nawalnicy u- 
czuć się najprzód dało zimno przy ciągłym pół- 
nocno zachodnim wietrze, a á. 24. zaczał śnieg 
padać. Poczem się wypogodziło , wiatr ustał, 
zimno jednakże coraz sie wzmagało, a dziś. 
zaczynają jeździć sankami. 

Ameryka. 

Gązety amerykańskie z d. 16. grudnia, umie- 

śęiły, jako 4 wd do poselstwa prezydenta Zje- 
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dnoczonych Stanów, raporta sekretarza wydziału _ 


marynarki, jen. pocztmistrza, sekretarza skarbu 
i sekr.wojny. Raport izby skarbowej okazuje, że 
dochód z roku 1831 wraz zsummą, jaka była 
z początkiem roku 1831 wynosił 34 mil. 14,952 
dol., a wydatek wraz z 16 mil. 189,289 na 
umorzenie publicznego długu , czynił 30 mil. 
967,201 dol. ; w dniu'1. stycznia 1832. pozo- 
Stanie w skarbie 3 mil. 47,751 dol. Cały dług 
publiczny wynosić będzie w dniu 4. stycznia 
4832, 24 mil. 322,235 doł. Dochód w roku 
przyszłym podaja na 30 mil. 400,000 dolar. , 
a wydatek przeszło na 13 mil., tak, że na umo- 
rzenie publicznego długu pozostanie 16 mil. 
734,797 dol. Siedmia mil. papićrów ( Stock ) 
własnością Zjednoczonych Stanów, wartujących 
8 mil. i nadzwyźkiem dochodu nad wydatki, 
może być dług publiczny jeszcze przed koń- 
cem posiedzenia kongresu.(dnia 3. marca 1828) 
umorzony. 


Gazety filadelfickie do dnia 16. grudnia do- 
chodzące zawierają niektóre wiadomości z wysp 
Falklandzkich, do których rząd Buenos-Ayre- 
ski rościł sobie niedawno prawo i posłał tamże 
gubernatora. Wyspy te należały wprzód do 
wicekrólestwa Buenos - Ayres, lecz zostały pod- 
czas zaburżeń rewolucyjnych opuszczone. Od 
łat 4 zajęto je na nowo, i gubernatorem tych- 
Że mianowany został Don Louis, nietylko wys 
Falkandzkich , ale także i państwa*lslandgi i 
przyległych brzegów Patagonii, od Mio Negro, 
aż do przylądku Horn. Wyspy te bardzo ko- 
rzystne maja położenie dla okretów, okrażają- 
cych przylądek Horn, aby tamże mogły na- 
bićrać wody i dla tego bardzo są ważne dla 
Żeglarzy. Port Sołidad, dawnićj przystań Louis, 
jest bezpieczny do zawijania okrętów. Mićjsce 
una kotwice bezpieczne dłaołtrętów różnćj wiel- 
kaści podczas każdego wiatru i ma wyborną 
wodę: Nowy gubernator jest rodem z Ham- 
burga, trząd Buenos - Ayreski, w mićjscu płacy, 
nadał mu jednę wyspę, ze wszystkićm nanićj 
bedzcóm bydłem, prawem łowienia ryb it. p. 
Klimat jest zdrowy, wyspa ma kilka rzók z naj- 
lepsza wodą. Ziemia jest Żyzna, powiększćj 
części ma łąki, na których znajduje się mnó- 
stwo trzód dzikiego bydła, koni, świń i dzi- 
kiego źwierza; połow wielorybów bardzo wy- 
datny ; poławiają sie także psy morskie i pe- 
wien rodzaj sztokfiszów morskich. Artykuły 
pożądane dla téj wyspy sa sól isprzęty domo- 
we. W porcie Louis jest zamek i zbrojny okręt 
stać ma dla obrony połowu ryb. Na tej wy- 
spie nić masz Indyjan. 

Z Nowego Jorku donoszą pod dniem 8. gru- 
dnia, iż podłag dzieńnika handlowego rzad 


Zjednoczonych Stanów oświadczył, Że klejnoty 
znalezione u Włocha Carrara, sposobem oszu- 
stwa dostały się w jego posiadanie; a w skutek 
tego dał poznać, iż ile możności , jest gotów 
do ich zwrotu. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Courier z dnia 12. t. m. zawićra artykuł na- 
stępający : »Donosiliśmy wczoraj, że oznaczony 
został dłaższy termin do wymiany ratyfikacyj 
traktatu belgijskiego. Pełnomocnicy Austryi, 
Francyi, Anglii, Pruss i Rossyi, zebrali się wczo- 
raj wieczorem w wydziale spraw zagranicznych; 
po dosyć długich naradach, zgodzono się na 
nowy termin dni cztórnastu aż do 31. stycznia, 
ispisino w tćj mierze nowy protokuł. Zaszło 
to za zezwoleniem pana van de Weyer, peł- 
nomocnika króla Leopolda, który się znajdo- 
wał także na konferencyi, a Że niepodobna, 
aby na to był zezwolił p- van de Weyer, gdyby 
nie miał do tego mocnych powodów, iż zwłoka 
ta doprowadzi do ratyfikacyi traktatu; przeto 
możemy się spodziewać, i nastąpi dla obu strón 
zaspokajajaca zgoda, chociaż sądzą, iż będa 
się starać o modyfikacyje tego traktatu.« 

Tenże sam Courier wyraża: »Do wydziału 
spraw zewnętrznych nadeszły wczoraj depesze 
od naszego posta w Petersburgu, lorda Heites- 
bury; zawieraja wyraźne Życzenia, aby holen- 
dersko - belgijskie pytanie, szybko i w dobrym 
sposobie było załatwione, i wiómy z dobrego 
Źródła, Że te depesze różni członkowie kon- 
ferencyi za bardzo zaspokajające uważają.« — 
Ten sam dzieńnik zaprzecza wieść rozsianą 
o mocnćj dyskussyi między lordem Palmersto- 
nem a księciem Talleyrandem, względem 
twierdz belgijskich. Poseł francuzki w rzeczy . 
samćj, stosownie do iustrukcyi dworu swojego, 
wzbraniał się podpisać protokułu, względem 
zdemolijowania oznaczonych twierdz, zanimby 
takowy był rządowi jego udzielony; lecz rzeczy 
te odbyły się spokojnie, a ponieważ pićrwszy 
sekretarz księcia H'alleyranda z przedstawie- 
niami innych członków konferencyi i dokamen- 
tami, za dowód służącemi, pojechał do Pa- 
ryža, przeto spodziewamy się, Że rzeczy te 
ukończa się spokojnie. 

Courier zapewnia, Że się zdrowie księcia 
Wellingtona polepszyło, iże niebawem przyj- 
dzie do siebie. Na wieść , która sie była o jego 
słabości rozeszła, wiele osób dowiadywało się 
o jego zdrowie , a nawet sam król. Ę 

Zdje się, Że zamiary lorda Grey wzłędem 
nowego mianowania parów, podczas odwiedze- 
nia przez niego Brigthonu, nie powiodły się. 
Zdaje się to zapowiadać milczenie gazet mi- 


— ` 75 — 


. 
nisteryjalnych ed czasu jego powrotu, i donie- 
sienie tychże, Że król będzie niebawem kilku 
parów mianował. 

Co się dotyczć wieści o wojnie, w Londynie 
będących od niejakiego czasu w obiegu, mó- 
wi Globe: »Pokój jest niezawodny. Ministe- 
ryjum angielskiemu przewodniczy maż, któ- 
ry z taką kkonsekwencyją i miłościa jest za E 
kojem z jaka gorliwością pracuje około refor- 
my i przez lat 50 sprzeciwiał się każdéj woj- 
nie, Która była nieszczęściem ludu i pomno- 
Żyła nasz dług. Nieprzypominamy sobie Żadne- 
go pićrwszego ministra, któryby tak mocne 
posiadał zaufanie monarchy, swoich współo- 
bywali, i życzliwość swoich towarzyszy i pod- 
rzędnych. Niemożna wierzyć, aby on zasłu- 
Żywszy sobie zupełnie na popularność i ma- 
jąc zupełna władzę, zaparł się swojego wyznania 
wiary i swoich czynności , i pograżył kraj w woj- 
nę nie korzystną. Interesa ministeryjum fran- 
cuzkiego, i możemy dodać dynastyi francuz- 
kićj, wymagaja także stanowczo systematu po- 
kojowego. Wojna obaliłaby terazniejszą ad- 
sminisiracyja a może jeszcze i coś.innego W 
tym kraju. Pan Perier, mąż światły, -musi 
być o tém przekonany, i z tego powodu moż- 
na się na niego spuścić. Zdaje się, że na- 

' wet z wyższych względów, jak z powodu in- 


teresu: osobistego lub ministeryjalnego okazu- „- 


je chęć pokoju; wić on, że pokój potrzebny 
Jest nieodżownie dła pomyślności Francyi, u- 
stalenia szcześliwego , wolnego i konstytueyj- 
nego rządu. Poznaje jak mówią, widoczną i 
abawienną prawdę , Że szczóre połączenie słę 
Anglii z Francyją jest kamieniem węgielnym 
do świątyni pokoju — i nie jest nierozstrop- 
nym ,-aby go usuwał. Dopóki rząd angielski 
i francuzki są w zgodzie, i obadwa się u- 
trzymują, bardzo mało lub żadne niejest po- 
dobieństwo do powszechnój wojny.* — W cią- 
gu tego artykułu stara się pomieniony dzień- 
nik okazać, jak pożądanym być musi dla in- 
nych mocarstw trwałość pokoju, i jak z tego 
powodu wyżćj uamienione wieści o wojnie tra- 
ca na swojćj wartości. 


` Z Dublina donoszą , Że na dzień 40. t. m, 
przeznaczono zgromadzenie duchownych pa- 
uującego kościoła w tamecznćj rotundzie. Spo- 
śziówają się wszystkich duchownych Irłandyi 
' zamyślaja podać prośbę do króla, wysta- 
wiając mu opłakany stan prześladowanego ko- 
Sciota irlandskiego. 

łk; ord Westmeath kazał umieścić w gazetach 
e „do lorda Lorton, dla odkrycia zabiegów 
p: © Connella, i jak mówi, dła wystawienia ha- 


niebnćj roli, którą tenże gra w parlamencie 
angielskim. | ` 

Przez śmierć,matki swojćj został p. Vesey 
Fitzgerald , teraz lordem baronem, i opróźnił 
miejsce członka parlamentu izby niźszćj z 
Ennis (w hrabstwie Clare). - . . . 

Lord kanclerz (lord Brougham) zachorował 
w Brougham - Hall na angielska cholerę , lecz 
przyszedł już do siebie i jedzie do Londynu. 
W dniu 9. miał stanać w Eton, a w dniu 40. 
przybyć do Londynu. 

W Edynburgu obawiają się co chwiła wy- 
buchnienia cholery. .Podłag wiadomości zLeeds, 
słyszano tamże, że wybuchnęła w Batlćj (7 
mil angielskich od Leeds) i że tam ktoś na 
nię umarł. Tameczny lekarz osadził wszelako 
tę wićść za bezzasadną. Dotąd przypuszczają 
okręty z Londynu, Liwerpołu i Bristolu do 
portów hiszpańskich po zwyczajnćj, łagodnej 
kwarantannie 12 dni; przybywające zaś z Jar- 
mouth i aż do50 mil ku północy z Sunderlan- 
dyi, muszą płynać do Machon wMinorce, tam 
towary wyłożyć na ląd, i odbyć 40 dni kwas 
rantenny. W. Halthwistle (35 mil angielskich 
wstronie zachodnićj od Newcastle) umarł. je- 
den człowiek po pięciogodzińnćj chorobie 
z oznakami cholery, Trzech lekarzy wezwa- 
nych, osądziło, że choroba ta była cholera. 

W. Hadington bardzo się wzmaga cholera , i 
interessa: mocno cićrpią. Lekarze, których 
tam niewiele , mają bardzo wiele do czynie- 
nia, i dziwią się, że nie- przybywają tamże 
młodzi lekarze z Edynburga dla zastanawia- 
nia się nad tą chorobą. : 

Niedawno zawinęła do Portsmouth szalupa 
wojenna Pearl, pod kapitanem Brougthod , któ- 
ra wyspy Azorskie d. 26. grudnia opuściła. 

Ludzie tćj korwety mówia, Że największy 
zapał panuie pomiędzy Portugalczykami (stron- 
nictiwa Dom Pedra) i że ci twierdza, iż ma- 
ją 10000 dobrze uzbrojonego i ćwiczonego 
wojska, które czeka tylko chwili, aby mo- 
gło wylądować do Lizbony... W piórwszćj 
połowie grudnia odkryto w Fayale, spisek u- 
knowany przez Miguelistów, przyczćm mieli 
być urzędnicy z urzędu złożeni i wszyscy An- 
glicy wymordowani. Dwóch lub trzech hersz- 
tów rozstrzólano, a kilku obywateli uwięzio- 
no. Zbiór owoców (apelcynów) bardzo poźno 
tego roku nastąpił , co nieprzyjemnie było dła 
30 do 40 angielskich okrętów, które tamże 
stały i na ładunek czekały, ałbowiem w naj- 
gorszy czas musiały stać na otwartóm morzu. 
Fregata Briten pod kap. Markland; zmieniła 
Pearl. Pod wyspami azorskiómi stał także 
piekny bryg brazylijski. 
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List znamienitego oficćra angielskiego z Liz- 
bony donosi, Że środki obrony Dom Miguela 
są bardzo znaczne i duch ludu w ogólności 
niewiele przychylny wyprawie Dom Pedra. W 
"Londynie rozeszła się wieść, Że załatwienie 
roszczeń między Dom Pedro a Dom Miguc- 
lem biora za siebie wielkie mocarstwa. 

W Birmingham biją wiele sztak jednofran- 
kowych i pięciofrankowych i twierdza , iż wy- 
bili już 27 cetnarów. Na przednićj stronie 
widać głowę młodego księcia Bordeaux, w 
mundurze gwardyi narodowćj, z koroną i z na- 
ramiennikami, a w około czytać się daja wy- 
razy: Henri V. Roi de France, Na stronie 
odwrotnćj stary herb z lilijami i rok 1831 
między tómi , oznaczenie wartości sztuki, 
czyli jest jędnofrankowa lub pięciofrankowa. 


Francyja. 


Journal des Debats z d. 13. stycznia donosi: 
„Wiele dzienników zapewniało, iż nadeszła 
do Paryża wiadomość, że Austryja i Prussy 
nie chcą ratyfikować traktatu z Belgijam. — 
Wiadomość ta jest bezzasadna; gdyby nawet 
ratifikacyja do d. 15. stycznia nie nastąpiła, 
potrzebaby się mocno strzśdz, aby Zadanie 
zwłoki nie brać za peremtoryczne odimówienie ; 
jaż teraz poczytujemy sobie za obowiązek o- 


strzódz zdanie publiczności wzgledem tego błę- . 
` datki. 


niu nie jest igraszką, aby go użyć za pozór; 


dłu. (Podług angielskiego Courier z d. 24. t. nt. 
przedłużony został termin (z 15. stycznia upły- 
wający do wymiany ratyfikacyi wspomnionego 
traktatu ze strony pięciu mocarstw. Obacz ar 
tykuł Gaz. dziś. Wielka Brytanija.) f 

Jenerał Bonnet nie pojecłiał do zachodnich 
departamentów , lecź do miasta rodzinnego 
Atenęson. : - 

Quotidienne zagrabiono w d. 10. stycznia. 
pozorem do tego był mały paragraf ze cztć- 
rych wićrszy złożony, który zawićrał zdanie 
o liście. cywilnej. duolidiazhe zd. 14. stycz- 
nia znajduje prawdziwy powód w artykule Ti- 
mes, względem mniemancgo spisku w Notre- 
dame, przy którćm Quotidienne uczyniła u- 
wagę, że pismo angielskie już dawnićj wie- 
działo całą tę historyję, zanim w Paryżu wy- 
buchła, a to z powodu korrespondenta , któ- 
ry miał wprost doniesienia z gabinetu Palais 
royał. Aby więc czytelnikóm wystawić praw- 
dẹ tego faktam, przedrukowała Quotidienne 
artykuł z Times z wtorku dnia 3go stycznia. 
Dzwónienie na gwałt w kościele Notre-dame 
jak wiadomo, nastapiło we środę. —W Agen 
jakotćż w Zugdunie i po innych miejscach 
pókazały się pięciofrankowe sztuki pieniędzy 
z popiersiera Henryka V. Jeden z takich ta- 


larów „kupiono za 20 fr. Spekulacyja tómi 
medalami uważają za bardzo korzystna. 
Rorweta Garonne odpłynęła w d. 2. stycz- 
nia z kompaniją artylerzystów z 'Foulonu do 
Algieru; okrąt linijowy Marengo wział w dniu 
8. stycznia na pokład 800 ludzi z 10go pułku 
linijowego , których zawiezie do Algieru. 
Wyznaczenie summy listy cywilnćj było głó- 
wnym przedmiotem posiedzenia izby deputo- 
wanych w d. 42. stycznia. Minister prezydent 
który w tćj sprawie poraz pićrwszy zabrał 
głos, zrobił porównanie między 40 mil, któ- 
re Karol X. pobićrał (lista cywilna w gotowiź- 
nie 32000000 , dochody z dóbr 3000000 i 
500000 na gwardyja przyboczną it.d.) a mię- 
dzy listą cywilną Ludwika Filipa najwięcćj na 
14 mil. proponowana i milijon dła następcy 
tronu; 25 mil. oszczędzonych , uczynił uwagę 
minister, edpowiedza wszelkim słusznym żę- 
daniom, niechaj sie izba nie zaślepia niena- 
wistnómi poduszczeniami stronnictwa i ślepa 
nienawiścia nieprzyjacioł rządu, którzy nawet 
marzą o 500000 fr, i niechaj w swoim patry- 
jotyzmie i swojćj Życzłiwości do nowego domu 
królewskiego niedaja się mamić; właśnie ci sa- 
im ludzie, którzy pot ludu w Sposobie mili- 
jonowym marnowali , właśnie ci ludzie chca 
zaprawić rządowi goryczą każdy szeląg i na- 
raz stali się litościwymi dla opłacających po- 
Systemat ministeryjalny w tém pyta- 


jest on wybiegiem nieprzyjaciół rzadu.» Nie- 
chaj przeciw nam powstają, niechaj czynno- 
ści nasze krytykują , zakończył p. Perier , ale 
muszą mieć uszanowanie dla godności królew- 
skićj, którą tu tém widocznićj postrzćgać mu- 
simy , gdy stronnictwa i polityczne namiętno- 
ści po za izbą tém mocnićj nietylko przeciwko 
tronowi, lecz przeciw wszystkim władzom $ 
przeciw samćj izbie pracują. Przypomnićjcie 
sobie waćpanowie tyle razy ponawianą praw- 
dẹ »iå naród, oprócz teraz panującego do- 
mu królewskiego i teraźnićjszćj formy rządu , 
nie widzi nie wiecćj przedsobą , jak tylko skały 
i przepaść.* P. Salverte odpowiedział imie- 
niem opozycyi z zapewnieniem, Że uszano- 
wanie ku królestwu Konstytucyjnónu i ĉy- 
czenie, aby go ustalić, jestto jedyna myślą 
izby. Nie chcemy, rzekł, być stronnikami; nie 
chcemy obalać ministeryjum, lecz będziemy 
głosowali bez nienawiści podług najlepszćj wić- 
dzy i sumienia.« Po wezwaniu imiennćm przy- 
stapiono do głosowania. Głosują najprzód 
na najwyższą liczbę 14 mił.; nie utrzymała 
się; przeciwnie liczba 12.000,000, jakeśmy do- 
nieśli, prawie jednomyślnie została przyjęta. 


Na posiedzeniu w d. 43. styeznia naradzać 
się będa uad następującómi artykułami usta- 
wy o liście cywilnćj. Artykuł 17. Summa 
(12 mil.) wypłacana będzie miesięcznie ze skar- 
bu naprzód osobom przez króla do tego upo- 
ważnionym. Art.18. Na przypadek śmierci kró- 
la, wyznaczona będzie królowćj wdowćj oprawa 
wdowia.s Elizće Bourbon będzie jéj mićjscem 
mieszkania i wszystkie tameczne sprzęty własno- 
ścią. Podług art. 19. komisyi pobierać będzie na- 
stępca tronu rocznie 1 mil. a po jego ożenie- 
niu się 2 mil. Artykuł ten przeszedł bardzo 
słabą większością głosów, ponieważ opożycyja 
trzymała się historycznej zasady, Že następca 
tronu, z osobą króla jest jedna, i ze niepry- 
zwoita, aby następca tronu, aż do jego ożenie- 
nia się zawisł od ojca. Na próźno chciało cen- 
trumi ocalić dobra Rambouillet dla następcy 
tronu. Art. 20. Uposażenia synów i córek kró- 
la, kiórzy go przeżyją, będa w swoim czasie 
oznaczone. Art. 21. Król zatrzyma na włas- 
ność wszystkie posiadłości, jakie miał przed 
sowjóni na iron wstapieniem ; te i nabyte pod- 
czas jego panowania będa składały jego pry- 
watune. dobra. Art. 22. Król zapisuje swoje 
prywatne dobra swoim następcom w prostej 
linii. Art 23. Jeżli umićra bez testamentu, 
natenczas dobra prywatne spadają na dziedziców 
w prostćj linii, a w tych niedostatku na następ- 
cę tronu, który jako najbliższy krewhy płci 
mezkićj otrzymuje korone. Dobra prywatne 
będą własnością kraju, skoro dom panujący 
całkiem. wygaśnie. Ostani 24 artykuł komisyi 


jest przechodzący i opiówa : Teraźnićjsza usta-, 
. © s 


wa nabićra mocy z 4. stycznia 1832; wszela- 
ko dochody z dóbr, stanowiące dawne uposa- 
zenie i apavaź domu Orłeańskiego ustaną od 
d. 1. stycznia, jakoteż summa 4.500,000 fr. 
którą dotąd miesięcznie skarb wypłacał a która 
będzie do listy cywilnćj dołaczona. Artykuł ten 
po źwawych rozprawach odrzncony zostaje 
większością 120 głosów. Jenerał Strolz wnosi 
Poprawkę , podobną do odrzuconego 24 art. ko- 
musyi. Poprawka ta, podług którćj ustawa o liście 
cywilnćj z d. 7. sierpnia 1830 nabywa mocy, 
Wszelako pod tym warunkiem, aby wszystkie 
dotychczasowe dochody króla ze skarbu pań- 
stwa, jałkoteż z dóbr korony przypadły, nowćj 
; Cie. cywilućj, przechodzi na posiedzeniu izby 
deputowanycii w d. 24. stycznia mimo moc- 
nego Oporu cppozycyi, która chciała mićć usta- 
wę datowaną z d. 7. sierpnia 1830 jako prostą 
Ę bez ograniczenia, 
ESP © parostwie, zatwierdzone przez obie- 

Mi ik Jest nastepujące : 

Alianowanie członków izby parów należy do 
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króla, który na godność tę wybićrać może: 
Prezydującego w izbie deputowanych i innych 
zgromadzeń prawodawczych , deputowanych, 
którzy byli członkami 3 legislatur i lat 6 spra- 
wuja urzędowanie ; marszałków i admirałów ; 
jenerałów poruczników i wice-admirałów siły 

ladowćj i morskićj, po dwuletiićp1 posiada- 

niu tego stopnia; ministrów kierujacych wy- 

działem; ambassadorów po trzyletnićm, a po- 

słów po 6letnićm sprawowaniu urzędu ; radców 
stanu po 40letnićm urzędowaniu w służbie 
zwyczajnćj , prefektów departamentów i pre- 
fektów marynarki po a6letnićm urzędowaniu ; 
gubernatorów osad po 5letnióm urzedowaniu ; 

członków rady ogólnćj po trzykrotnóm wybo- 

rze na prezydenta mairów miast liczących 

30,900 ludności i przeszło, jeżeli przynajmniej 

dwa razy obierani byli członkami rady muni- 

cypałaćj i lat 5 sprawowali urząd maira; pre- 

zesów sądu kassacyjnego i izby rachunkowćj ; 

prokuratorów jeneralnych przy dwóch tych wła- 

dzach , po pięcioletnićm urzędowaniu ; radców . 
sądu kassacyjnego i izby rachankowćj po 5łe- 

tnićóm; zaś adwokatów jenerńlnych przy sadzie 
kassacyjnym po a0letnićm urzędowaniu ; piérw- 

szych prezydentów sadów królewskich , skore 

im 5. fat przewodniczyli ; prokuratorów jene- 

raulnych przy tychże sadach pe 40letnićm urze- ; 
dowasia; prezesów sadów handlowych w mia-- 
stach mających 30009 ludności i przeszło, je- 

zeli na urzad ten 4 razy byli wybićrani; człon-* 
ków zwyczajnych 4 akademij instytutu; obywa- ` 
teli, którym przez uchwałę za znakomite u-' 
sługi została przyznana nagroda narodowa; wła- 

ścicieli dóbr , fabryk i naczelników domów. han- 

dłowych i banków, którzy opłacają 3000 fran- 
ków stałego podatku , i przez lat 3 posiadają ' 
swoje dobra, lub przez ląt 5 swoje patenta , 
skoro przez lat 6 byli członkami rady ogól- 

nćj „ lub innćj izby handlowej. 

Izba parów ukończyła na posiedzeniu swo» ' 
jóm z d. 42. stycznia ustawę o wygnaniu ros 
dziny Karola X. i Napoleona. Dla uniknienia 
wszystkich omyłek opuszczono wyrazy »Cesarz* 
i »Mróle (lab były król). : 

Za całą ustawa głosowało 91 ezłonk ów, a 
przeciw tćjże 40. 

P. Bouvier Dumoland, według Temps, leży 
chory niebezpiecznie w Metz. 


Państwo Papićzkie, 


Dostrzegacz Austryjacki zawićra, w. dodatku 
nadzwyczajnym do Nr. swego 25. z d. 25. 
stycznia r. b. z Miario di Roma z dnia 14ge 
stycznia r. b. następujące urzędowe dokpmen- 
ta: 1) Notę kardynała Bernetti, sekretarza 
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stanu ojca świętego, z d.20. stycznia 1832. do 
reprezentantów dworów Austryi, Francyi, Prus 
i Rossyi; w którćj im donosi, że ojciec świę- 
ty wydał już nowe dla państw swych urządze- 
nia, tyczace sie wymiaru sprawiedliwości, ad- 
ministracyi i finansów i że oprócz tego posta- 
nowił, gdy organizacyja wójsk regularnych, 
została ukończona, peu im utrzymanie po- 
rzadku w legacyjach, w których, po wystapie- 
niu wójsk c. k. austryjackich owa służba 
gwardyjom mićjskim musiała być, powierzona. 


Ojciec ś. spodziówa się, iż wzwyż wzmianko- 


wane urządzenia i postanowienia, cztóry wyso- 
kie dwory , które go zapewniły, że go w wy- 
konaniu jego udzielności w całych państwach 
wspiórać będa, zupełnie pochwala i tu- 
szy sobie, że zupełne i dobrowolne poddanie 
się jego poddanych w legacyjach odpowić ży- 
czeniom i nadziei jego; gdyby jednak nadspo- 
dziewanie wojska i ustawy jego znalazły opór 
ojciec Ś. polega na pomocy wysokich dworów, 
jeżeliby jéj potrzebował do zjednania uszano- 
wania swojćj prawćj władzy. 2.) Odpowićdzi 
reprezentantów cztćrech dworów na powyższą 
notę z przyrzeczeniem dania Żadanćj pomo- 
cy. gdyby jćj ojciec święty potrzebował. 
3.) Manifest kardynała sekretarza stanu do 
mieszkańców legacyj Bolonii, Rawinny, Forli 
i Ferrary, wzywający ich do przyjęcia wzmian- 
kowanych w nocie powyższćj urzadzeń i po- 
stanowień ojca śŚ., tudzież do zwinięcia gwar- 
dyi mićjskićj i do oddania straży publicznćj 
nowo utworzonemau wojsku linijowemu. 
 Belgijum. 

Gazety Belgijskie donoszą z Braxelli z d.12. 
stycznia: Wczoraj odprawił król śród mnóstwa 
ludu wjaźd swój do Gandawy. Gubernator 
prowincyi wyjechał na przeciw monarchy aż 
do Alost, dla przyjęcia króla na granicy. Gwar- 
dyja mićjska pełnić będzie słubę przy królu. 
Bankiet, który rząd miasta wyprawi przy tćj 
sposobności, będzie należał do najświętnićj- 
szych, jakie kiedyś widziano ;. liczba mających 
do tego udział wynosi już 600. Dzisiaj od- 
prawi król przeglad wojska i rozda chorągwie. 

Monitor belgijski pisze z d. 12. t. m. cona- 
stępuje: »Od kilku dni rozchodzą się w publicz- 
ności nie pokojące wieści, które dostatecznie 
okazuja swoje źródło. Organa stronnistwa an- 
tynacyjonalnego, dla których każda broń jest 
dobra, a które nie pogardzeją użyć ku swojćj 


pomocy oszczerstwa i potwarzy, dla przywró- 
cenia całkiem utraconćj rzeczy, przyczyniają 
się jedynie do tego, aby niespokojnćj, cielta- 
wćj masie, -zawsze nowości pragnacćj, dać po- 
siłek. Tak/Messager deGand, najbezwsty dnićjszy 
ze wszystkich dzieńników, doniósł nie dawno, 
że ministeryjum gotowe jest uledz żadaniom 
Holandyi, i zrzćc się warunku. traktatu lon- 
dyńskiego , nadającego na korzyść naszę wol- 
ną żeglugę na rzćkach naszych sąsiadów i że 
tę powolność ministeryjam , Francyja wspić-. 
ra, a rząd angielski się temu sprzeciwia. 
Chcieliśmy ten ciężki zarzut, jak wiele innych, 
które co poranku czynią rządowi, pominąć 
milczeniem , przekonani, że publiczność zna- 
jac źródło z którego pochodzi, dostatecznie 
jest przeciw niemu uzbrojona; gdy zaś ku 
naszemu podziwieniu widzimy dzisiaj, że dzieńt- 
nik, który przez swoje umiarkowanie i ostroż- 
ność nie mieści w pismie swojém niedorzecz- 
ności swoich towarz) szy, umieścił zarzut dzień- 
nika Gandawskiego , przeto postanowiliśmy za 
jęć się tém na chwilę. Zdaje się nam, źe 
ministeryjum aż dotad nie nadało prawa po- 
wapiewać o swojćj rzetelności i patryjotycz- 
nym sposobie myślenia. Fałszem jest, w każ- 
dym względzie fałszem jest iż, — nie mowi- 
my, iż zezwołiło — ani nawet nie miało myśli, 
wchodzić w układy względem źcgługi na rzć- 
kach środkowych. Zreszta nie uczyniono mu 
zadnćj w tćj mićrze propozycyi; i rozwnić się 
samo przez się, że między Angliją i Francy- 
ja nie było różnicy zdań w zględem punktu, 
który nie był spornym. Korzystamy z tćj spo- 
sobności do zbicia innćj wićści, która w tych 
dniach rozsiano ; mianowicie, że rząd odebrał 
wiadomość, iż cesarz rossyjski nie chce ratifi- 
kować traktatu z d. 45. listopada. Sposób 
myślenia Rossyi nie jest jeszcze urzędownie 
wiadomy i rząd dotad nie otrzymał Żadnćj de- 
peszy, kióraby widocznie okazywała zamiar 
gabinetu Petersburskiego, odmówienia ratifi- 
kacyi wspomnionego trakt..tu.< 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teair niemiecki. — Dziś: Wielki pożegnawczy Kon- 
cert w 2 oddziałach, przez jp. Serwaczyń- 
skiego członka honorowego konserwatoryjum 
muzykalnego w Wenecyi, Gorycyi i t. d. 

Jutro: Pauline, oder: Das grosse Fest am Hofe, 
dramat w 5 aktach. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


— Ze Lwowa d. 29. stycznia. — 
(Cena w handlu hurtowym w mon. kon.) 
Szumówki 20 grad. garniec  13—14 kr.; oko- 
wity 50 grad. garniec 20—22 kr., bez nadziei, 
aby poszły w górę. i 
Pszenicy korzec 3 zr. — 5 zr. 36 kr. bez na- 
dziei, aby poszła w górę; — Żyta 2 zr. 24 kr. 
— 2 zr. 30 kr., pójdzie w górę, ponieważ je 
do Warazawy kupują; — jęczmienia 1 zr. 48 kr. 


Z Ołomuńcu d. 25. stycznia 1832. 


— 2 zr. 6 kr.;— hreczki 2 zr.; — prosa 4—5: 
zr. — Łoju w faskach cetnar (wićd.) 16—16 zr. 
30 kr.; w krążkach 17— 17 zr. 30 Kr.; można 
tu wiele sprzedać, bo go szukaja. — Wosku 
cetnar 65—66 zr.; — miodu z woskiem 14 zr. 
— miodu czyszczonego 13 zr. — Wełny: cien- 
kićj cetnar 45 — 65 zr.; szukaja jej i idzie 
w górę. — Włókna konopnego 7—9 zr. i spa: 
da; — potażu 6—7 zr. i zła nadzieja. — Nasie- 
nia koniczyny cetnar 20—21 zr.; szukaja go; —. 
skór cielęcych cetnar 40—41 zr.; bardzo ich 
szukaja i możnaby tu wielka partyję sprzedać. 


Targ na woły. 


z \Za ogól- 
| WRAT TERS na cenę|| 5 
| z ww wE 
25. JA k go ~z kad wiele kto | z kad A zr. jir] al 
1832, 
Filip Nowak  |z Białej 42||Wisternitz z Josephstadt 
Kober Jan detto. 32 w Czechach | 4ol| 150/301} 3 
Holzapfel z Tarnowa 95 Cech rzeźnicki Brihski 19 150| — 1 
Neiser Fr z Opawy 43|;Eisig Bok. ** | Wisternitz 951i 84 —|| — 
Różni małemi partyjami . 234||Cech rzeźnichi |Briihski 27 1251—|| 2 
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gółem więc przypędzono | 44 Różni małemi partyjami . . | 140]| — | ||— 
Naprzód kupiono . . . . | 166|| Summa sprzedanych sztuk | 361]| — |— || 8 
Dodawszy do tego Radasz 8 
i ilość nie sprzedanych . 77 
wyniesie sammę. . ~- . | 446, 


Ceny wołów na targu dzisiejszym były nieco 
wyższe od cen na targach przeszłych (1), jak się 
poiezuje szczególnic z porównania gatunku wo- 
ów na dzisiejszym targu będących , z wołami, 
które na przeszłych targach były (2). Istotna tego 
Przyczyna była okoliczność ta, że niespodzianie 
Przybyło dwóch kupców z Pragi, którzy z bliż- 
Szych Ołomuńca stajni woły zakupili, a od któ- 
tych się dowiedziano , żeteraz z Bawaryi do Czech 
mniej przypędzaja wołów. Dla tżj przyczyny 
cena poszła troche w górę i spodziewać się mo- 
zan, že woły z Galicyi będa tu odtad bardziej 
pożądane. Przybyły tu z Pragi komisyjoner po- 

(0 Obacz ne 
(28) O 


JA 


r. 11 Gazety naszćj. 
wadze wołów doniesiemy w krótce- 


równa ilości przypędzonych. | 


został tu celem zakupienia wołów na przyszłym 
targu, i zdaje się, Że dłużćj tu zabawi. Z Wie- 
dnia przybył tu także jeden komisyjoner ; do Wie- 
dnia jednak ta raza nie nie kupiono, tylko dó Au- 
stryi, i to nie wiele, zakupione; do owej al- 
bowiem stolicy wciaż jeszcze dostarczaja bydła 
na rzeż z Węgier, a nawet z Niższćj Austryi. 
Dopóki cena jednego funta (wićd.) mięsa woło- 
wego nie będzie wyższa, jak teraz, to jest nad 
8 kr. w m. k., nie można ta spodzićwać się 
z tamtad kupców, ile że myto od pary wółów, 
17 zr. m., k. wynoszące, które się przed mostem 
na Dunajn, zwanym Tabor, opłaca, koniecznie 
wpływać musi do ceny wołów, przypędzonych 
z części monarchii, na wschód i na północ le- 
żacych. 


2 


Od kilkn dni polepszyły się gościńce i drogi, 
którómi bydło na rzeż do nas przychodzi ; na- 
łeży się zatóm spodziewać , Że zapasowe stada 
rusza w drogę. Gdy się do tego i nad. tem 
zastanawiam, Że grassujący w Krakowskiem po- 
morek na bydło może właścicielów stad spowo- 
dować do pozbycia się, ile i za co można, swe-. 
go towaru, zdaje mi się, Że na przyszłe targi 
nasze częściej i liczne siada przybywać badą. 


W Dodatku nadzwyczajnym do nru. 11 Gazety 
donieśliśmy, że na targach Ołomuniechich przez 
tak zwane eskonto rozumie się odciągniecie 1 ojo 
od 2/3 suminy całkowitej, umówióńej od sprze- 
danych -wołów. Dodać jeszcze należy, Że to 
eskonto czasem od summy eałkowitćj odciaga 
się; często nawet zdarza .się, że kupujący wy- 
magają, szczególnie od niedoświadczonych wła- 
ścicieli wołów, odciagnieńia eskonta, chociaż ci 
przy ugodzie nato nie przystali. Gdy albowiem 
umówiona summa zwykle wypłaca się dopiero 
wieczór po ukończonym targu w jednćj lub dru- 
giej gospodzie, dokad się obydwie strony udaja; 
chytry kupiec domaga się eskonta, na które prże- 
dający zezwala, nie chąc w nocy sznkąć. komi- 
sarza targów w jego doima; lecz doświadczony 
Gslicyjanin umić sobie potadzić. « Aby więc tego 
unknać, radzimy galicyjskim właścicielem wo+* 
łów zastrzedz sobie wypłatę należytości zą wo- 
ły w nowym budynku targowym (Fiehmdrkts- 
Manipulationsgebdude) lub gdy się podobnego 
żdzierstwa obawiają, gdziekolwiek indziej, lecz 
w przytomności komisarza targów, i tego pomo- 
cy wezwać nawet w nocy; ile Że jemu samemu 
na tem zależy, ochronić przedajacycii ód niepo- 
zwolonego żdzierstwa.i zjednać targom Oło:nu- 
nieckhim sławę rzetelności i ufności, Równie 

rzypomnićć należy pędzacym woły z Galicyi, 
że podług wyraźnego rozporządzenia tnićjszego 
gubernijum ma stacyjach rewizyjnych (Fiehbe- 
schauy nic się nie płaci i że urzędnicy pa tych 
stacyjach mają rozkaz, nie zatrzymywania nie- 
potrzebnie bydła przy rewizyi i niewymagania 
żadnych niepozwolonych opłat; gdyby jednak po- 
mimo tego zakazn źle sobie z nimi obchodzono, 
radzimy iin donieść o tem komisarzowi targów 
w Ołomuńcu. Dla panującej w Krakowskićm 
zarazy na bydło, stada do Ołomuńca wolno te- 
raz pędzić tylko droga cesarska na Skotschau , 
Friedek, Weisskirch i Neutitschein. 


Nakoniec i to zasługuje na uwagę; że często 
zły gatunek wołów i uporne trzymanie się prze- 
dajacych przy wyrzeczonćj wysokiej cenie bywa 
przyczyna, że woły natyim tergu, na który były 
przypędzone, nie zostały sprzedane: zatėm idzie, 
że właściciel inasi albo czekajac targu nastepu- 
jacego opłacać paszę, albo nie czekając targu 
taniej sprzedać. 


— Z Krakowa. 


(Codzien. Gazeta Krakow. d. 18. stycznia.) Ceny zboża 
w 3 i 4 gatunkach, sprzedawanego na targowicy w fileparzu: 


) 1 | 2 5 4 
Dnia 25. i 24. stycz- py E S 
nia 1832 r. zł. |gr. || zł.]gr. || zł.|gr. || zii ge 
Korzec pszenicy . || 25 a 23 |-— |] 20 |— || 18 | — 
— żyta. . 20 |— I] 19 | — || 18 |— || t7 | 15. 
=- jęczmienia. || 20 = 17 | 15 | 17 | — || 16] 15 - 
— grochu. . ||18 |— || 17 | —|| 40 prs || 14 | — 
— owsa . . || 10 [15 || 10 | — 9 [15 |) — | — 
—  jagieł . . || 28 | — ||27 | — || 26 |— || 25 | — 
— rzepaku . ||25 | — || 24 | — || 25 |— || 22 | — 
| 


— Z Warszawy. 2 


(Dzieńnik Powsz. d. 22. stycz.) Na ostatnich targach 
warszawskich i pragskich płacono zakorzec żyta od 21 do 
25 złp.; pszenicy od 25.do 30 złp.; grochu polnego od 
16 do 24 złp., cukrowego od 22 do 28 złp.; fasoli od 30 
do 40 złp.; jęczmienia od 18 do 22 zip.; owsa od 14 
do 15 złp.; kaszy jaglanćj od 36 do 42 złp.; kaszy gry- 
czanćj zwyczajnćj od 30 do 35 złp., drobnej od 50 do 
72 złp., perłowćj od 72 do 100 złp.; słomy cetnar od. 
3 do 3 złp. 15 gr.; siana cetnar od Ó do 7 złp., sążeń 
drzewa sosnowego od 30 do 36 zip.; wół od 7 do 19 
dukatów; cielę od 24 do 48 złp.- $ 

"Wisła, która tego roku tak niestała się okaznje, przed- 
stawia i to szczególne zjanisko, iż sienęła tylko po most 
"Toruński; dalj zaś, aż do Gdańska, jest wolna od lodu , 
który tylko gdzie niegdzie przy brzegach stoi. Przed 
trzema tygodniami ładowano nawet i statki z Grudziądza 
do Gdańska. e 


— Z Wiina d. 5. grudnia 1851. — 


Obroty handlowe idą tu pomyślnie. Potrzebowanie 
sukien coraz się wzmaga, i ceny sukna, wyrabianego po 
wszystkich fabrykach ltewskich, podniosły się do 20 pto- 
centów. Szczególnićej zaś potrzebowase są rzeczy wo- 
jenne, których odbyt z powodu przechodn wójsk nader 
jest korzystny. — Stosunki z Rygą coraz się powiększają; 
liczne transporta przychodzą tu ciągle z tego miastą: dla 
tego też ceny cukru i kawy znacznie spadły. Pud cukru 
rafinowanego przedaje się tu teraz po 9 r. 60 k., a ha- 
wy od 10-—15 r. sr. 

3 (Z T;ygod. Petersb.) 
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